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WTOREK, ŚRODA I CZW ARTEK PODWÓJNY PROGRAM
z udziałem znanej artystki

IM AR JI JACOBINI
I WIKTORJI LAPANTo

które występują w wybitnym salonowym 
sensacyjnym dramacie

R y s t ę p n a  M i ło ś ć
Oddzielne części dramatu: Rzym budzi się, 
Miłość i pieniądz, Godziny szczęścia, Dobro­

byt bez szczęścia, Zbrodnia.

N£d program

Dziedzictwo Manary
wspaniała wschodnia arcydowcipna 
farsa w 4 aktach. Wspaniała gra,

Marji Jakobini
oraz piękna wystawa i cudowna na­
tura starożytnego Rzymu czyni ten 

program godnym widzenia.

POCZĄTEK SEANSÓW:
o g. 6 pp. a w niedzielę o g. 4 pp. 

ostatni seans o gotfz. 10 w.

GENY KONKURENCYJNE
od 30 gr. da I zł.

O b y w a t e le l  -
Wojna światowa wprowadziła dwa nowe czynniki walki, które, choć 

młode, zajęły jednak pierwszorzędne i główne stanowisko pośród innych 
środków i bez których nie będzie można myśleć o obronie Niepodległości 
i Samodzielności Państwa, gdyż one będą decydowały o zwycięstwie.

Są to: Samolot; i gaz; trujące.
Zrozumiały to państwa ościenne: Niemcy i Rosja gdzie przemysł

lotniczy i chemiczny doszedł w 1924 r. do 100 iabryk w Niemczech a 30-tu 
w Rosji zrozumiały one bowiem, że Państwo nieposladające własnego 
przemysłu lotniczego i chemicznego, zgóry skazane jest na zagładę 
Inb zależność od sąsiadów.

A  CO PRODUKUJE POLSKA?
Polska nie wytwarza ani jednego silnika lotniczego!
Budujemy tylko 10 samolotów miesięcznie!
Przemysł chemiczno - gazowy jest w zarodku!
Nie posiadamy zupełnie laboratorjum aerodynamicznego!
Nie mamy zupełnie cywilnej szkoły lotniczej!
Jak widzimy zadania Polski w tej jednej dziedzinie obrony Państwa są 

olbrzymie i przerastają Jego siły. %
Wszędzie zagranicą sprawy te nie obywają się bez szerokiego współ­

udziału i ofiarności całego społeczeństwa a więc tembardziej Polska, Państwo 
młode, nic nie zdziała, gdy mu nie przyjdzie z pomocą całe społeczeństwo, 
zgrupowane jaknajliczniej w organizacji społecznej, mającej za zadanie rozwój 
przemysłu lotniczego i chemicznego pod nazwą.

Liga Obron; Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa.
Celem rozbudzenia w jaknajszerszych masach społeczeństwa polskiego 

zrozumienia sprawy, jak również celem zebrania odpowiednich funduszów 
dla stworzenia tej najpotężniejszej gałęzi przemysłu wojennego i uniezależnienia 
się od zagranicy urządza Liga O. P. i P. P. w dniach od o d  5 * g o  d o  l2 - g o  
p a ź d z i e r n i k a  b . «•. na całym terenie Państwa Polskiego.

„Tydzień Lotniczy"
w czasie którego odbędzie się szereg odczytów, zabaw, zbiórek ulicznych i t. p.

Obywatele Włocławka i powiatu włocławskiego!
utrwaleniaNiech ten »Tydzień Lotniczy» udowodni, żeśmy dorośli do 

Niepodległości, zdobytej tak krwawo.
N iech k a żd y  ob yw atel stanie się członkiem  L ig i O brony Po* 

w ietrzn ej i P rzeciw gazow ej.
Niech każdy w miarę możności przyczyni się w »Tygodniu Lotniczym» 

do zasilenia funduszów Ligi a temsamem do utworzenia lotnictwa polskiego.
K u ja w y , znane od dawna z wysokiego poczucia narodowego i szla­

chetnego patrjotyzmu zadokumentują raz jeszcze w »Tygodniu Lotniczym« 
najwyższy stopień zrozumienia dla spraw państwowych i społecznych.

Apelując do Waszego gorącego patrjotyzmu, sumienia i rozsądku 
czekamy czynu!

BDM1TET „TYEOBHIfl Ł0TH1CZEBD".

S i v is pacem -  para helium!
» Niepodległość —  to życie!
Obrona— to

(Z mowy p. ppułk. Misiąga, wygłoszonej 
z balk. Sądu Okr. podczas urocz, pochodu 
w dniu Święta Przysposobienia wojskow.)

Złóżmy hołd wielkiej myśli, którą 
podjęła Europa a z nią świat cały.

W Genewie rozstrzyga się przy­
szłość świata.

Sąd Rozjemczy narodów i rozbro­
jenie —  czy porachunki krwawe »na 
własną rękę»? —  oto zagadnienie, 
które stanęło w obliczu Ligi Narodów. 
Wszyscy nieomal przyjmują pierwsze 
rozwiązanie. Nie chcą tylko o niem 
słyszeć Niemcy i Rosja sowiecka. 
A  Polska? —  Ta, choć chętnieby się

W węgiel z kopalni

„ H  r .  R e n a r d “
zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 

składach węgla:

1. Jan Klabeeki, Brzeska 8.

2 . Gracjan Cywiński, Bednarska 2 .

3. StBW. „Ogniwo”, Toruńska

4. Zofja Surowiecka, 3-90 Maja 7 .

5. St. Lewandowski, Królewiecka 30. W
6. Kreutz ,ul. Kościuszki Nr. 23. ^
7. Moszczyński i Nowakowski, #

Nowy-Rynek róg Warszawskiej | |
8. Mohr, ul- Cyganka Nr. 6.

W ag o n o w e dostaw y w ę g la  1 k o k su  w yk o n u je  starannie

HURTOWNIA OPALOWA M. NAPIÓRKOWSKI I
WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEŁ. 209.

rozbroiła, to, otoczona pancernymi 
sąsiadami, czyż może o tem myśleć?

Polska mówi o tem wyraźnie tam, 
przed trybunałem narodów w Ge­
newie.

My chcemy rozbrojenia, chcemy 
trwałego pokoju powszechnego, lecz 
nie możemy przez to zgodzić się na 
laskę i niełaskę wrogich sąsiadów.

Rozbroić Polskę w obliczu uzbro­
jonych —  to powtórzyć smutny fakt 
z doby saskiej. ~

Podobieństwo sytuacyj — ude 
rzaiące!

Oparte na ^szabli, zdradzieckie 
Prusy Fryderyka i lśniąca w bagne­
tach, kainowa Rosja Katatzyny —  to 
otoczenie »rozbrojohej »Polski Sasów.

Skutki? —  Znamy je.
Dzisięjsze Niemcy Ludendorfów 

i »Jugendbundów», dzisiejsza Rosja 
Trockich i »Junych - komunistów« —  
to otoczenie »rozbrojonej* Rzeczy­
pospolitej.

Skutki? —  Zbyteczną jest mówić.
Co nam więc czynić wypada?
Zdrowy rozsądek mówi wyraźnie: 

Stać mocno, z bronią u nogi patrzeć 
wokoło, wytężać słuch »czy się gdzie 
podstęp nie kryje«. Czynią to ci,' 
którzy o rozbrojeniu najgłośniej krzy­
czą. Czynią to ci nawet, którzy roz­
brojenia powszechnego, tak jak Pol­
ska, szczerze praghą. Zagadnienie 
zapewnienia sobie pokoju rozwiązali 
szczęśliwie starożytni Rzymianie w

swem klasycznem: Si vis pacem pa: 
bellum!

Pokój nasz —  w szabli nasze 
powiedziałbym dzisiaj. Za mało je 
nak mamy w Polsce szabel żołnie 
skich, za mało mamy żołnierski« 
mundurów, by zabezpieczyć sob 
pokój upragniony, a przez to »Ni 
podległość-źycie«.

Co więc nam czynić należy?
Dla zapewnienia Niepodległoś 

stworzyć równie wielką potęgę życia- 
Obronę.

Przygotowanie powszechne wszys 
kich, choćby w zakresie elementarny« 
pojęć obronnych, przygotowani 
zwłaszcza, młodzieży, która pierws: 
stanie na zew pokoju zagrożonego- 
to potrzeba, którą dyktuje konieczńoś

Powiedzmy głośno Europie, p 
wiedzmy światu: My chętnie się ro 
broimy, gdy się rozbroją »serdeczn 
sąsiedzi nasi Niemcy i Rosja sow.

Rozbrojenie ich będzie najleps 
gwarancją naszego bezpieczeństw

A  tymczasem uzbrójmy się w pa 
cerz obronny, bo lada chwila uder 
taranem w mury Śląska, Wielkopc 
ski i Pomorza, lada chwila rozpa 
pożary wojenne na Kresach Wscho 
nich i u stóp Karpat.

Już nam grożą, już. pobrzęku 
szablami, w każdej chwili gotowi zd 
sić rozbrojoną pierś naiwnych.

Odzywają się głosy, potępiają
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WITOLD OSTASZEWSKI
Inspektor Kontroli Skarbowej

po krótkich cierpieniach zmarł 21 września b. r. przeżywszy lat 56.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kościuszki 6 

do kaplicy 00 . Reformatów nastąpi w poniedziałek 22 września
0 godz. 6 popołudniu.

We wtorek 23 września o godz. 9 rano odbędzie się za spo­
kój duszy nabożeństwo żałobne, a o godz. 4 popołud. eksportacja 
zwłok na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych w głębokim żalu pogrążeni

Żona, syn i siostra.

wielką, zbawienną myśl Przygotowa­
nia wojskowego.

Zdradzieckie to glos}! Targo- 
wiczańskie to glosy!

Idźmy za temi glosami —  roz­
brójmy się —  zegnijmy swe »rozbro­
jone« karki przed majestatem milita- 
ryzmu prusackiego i sowieckiego.

Idźmy za niemi —  w niewolę!
Aleksy-Leszek Lasiński.

Święto Przysposobienia wojsko­
wego we Hioctawku.

W  niedzielę dn. 21 bm. ściśle 
wg. zapowiedzianego programu od­
był się uroczysty obchód Święta 
Przysposobienia wojskowego, przyspo­
sobienia obrony wolności Rzeczypo­
spolitej.

O godz. 9 m. 30 stanął u stóp 
Ołtarza ks. Bogdański Kmdt. Włocł. 
Chor. Harc. Rozpoczęta się Msza 
św. Przed Najwyższym Majestatem 
pochyliły się sztandary i zgięły ko­
lana. Mnogie hufce młodzieży har­
cerskiej, sokolej, szkolnej i stowarzy­
szonej w najrozmaitszych związkach, 
stanęły karnie do apelu. Skoń­
czyła się najświętsza Ofiara. Czci­
godny Celebrans, z obliczem rozog- 
nionem, wśród targających sercem 
uczuć, zaczął mówić...' Mówił o Chry- 
stusowem założeniu wielkiej myśli 
Czuwania. Mówił o potrzebie roz­
budzenia w sobie gotowości oby­
watelsko - rycerskiej, tej gotowości, 
która zdolna jest do największych 
poświęceń, nie wyłączając ofiary ży­
cia. Skończył... Rozwinięto pochód... 
Z  balkonu Sądu Okr. na Starym 
Rynku przemówił Dowódca 14 p. p. 
p. ppułk. Misiąg. Mówca odrazu 
uderzył w górne, a twarde tony, 
rzekłbyś, Zygmunt wawelski.

»Niepodległość to życie!
Obrona to niepodległość!!
Na tej głębokiej myśli, jakby na 

przesłankach, rozsnuł szanowny Mów­
ca swoją płomienną, żołnierską, pan­
cerną mowę. Rozwinął myśli, które 
dotąd nieokreślone, strwożone, gu­
biące się w mrokach niezrozumie­
nia błąkały wśród tysiącznych rzesz

Wskazał na wschód, skierował

uwagę na zachód. Mówił o sytua­
cji Polski i o niewzruszonych postu­
latach naszej Niepodległości.

Głos Jego dzwonił o barokowe 
mury Starego Rynku, a echo, pćfl|ż- 
ne echo ptynęto ku miastu Bez 
przesady, po każdym wyrazie, po 
każdym nieomal dźwięku szła muzy­
ka Jego słów, leciał duch Jego u- 
czucia wyraźnem, długiem, dzwonią­
ce m echem, (dosłownie!)

Okrzykiem na cześć wielkiej my­
śli Przysposobienia wojskowego, żoł­
nierza i Prezydenta Rzpliiej, wśród 1 
grzmiącego »niech żyje« skończył swą 
mowę sztandarową.

Na balkonie ukazał się p. prof. 
Fopp. Stwierdziwszy na wstępie, iż 
poza religją, tą zasadą zasad, pierwsze 
miejsce w wychowaniu winno zająć 
wykształcenie fizyczne, szanowny 
Mówca, jako historyk, w krótkich, jędr­
nych słowach rzucił szkic rozwoju ' 
wychowania fizycznego wśród naro 
dów cywilizowanych. Mówił o staro­
żytnej Sparcie i Atenach, gdzie wy­
chowanie fizyczne było alfą i omegą 
życia obywatelskiego, społecznego, 
rodzinnego. Mówił o Rzymianach, 
którzy w myśl zasady klasycznej »Mens 
sana in corpore sano« wychowywali 
swą młodzież. Mówił o późniejszymi 
zaniku tej zasady i o odrodzeniu, jakie 
wyłoniła Skandynawja, a przejęła Eu­

ropa zachodnia i Ameryka. Przeszedł 
do Polski i tu położył główny nacisk 
na potrzebę odrodzenia. Tu uderzył 
w gromowe tony konieczności wycho­
wania lizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Wykazał, jak to zawsze 
z podjęciem wychowania fizycznego 
szło odrodzenie we wszelkich kierun­
kach i jak to z zanikiem takiego wycho­
wania szedł upadek, niewola. Gruch­
nął okrzyk: »Niech żyje młodzież,
przyszłość nasza!« i wśród rozgłośne­
go »niech żyje!« pochód ruszył w 
kierunku Nowego Rynku.

Przed gmachem Starostwa —  defi­
lada. Szli... szli... i szli. Miny takie 
dziarskie, krok tak zamaszysty a dziel­
ny, że wszystkie niepokojące myśli 
pierzchnąć musiały od patrzących na. 
tę... Przyszłość narodu.

El.

Jak powstają mody.
Pewnego razu w towarzystwie n. 

b. męskiem, wszczęła się rozmowa na 
temat wstrętnej dzisiejszej mody ko­
biecej. Wiecie, odzywa się jeden 
z obecnych, ja w głowę nieraz za­
chodzę, skąd się to wszystko bierze, 
skąd powstają te najrozmaitsze dzi­
wactwa, kto to wszystko wymyśla?

Wtedy zabrał głos jeden z towa­

Pogadanki Ewangeliczno.
Niedziela XV*a p i Świątkach.

Pierwszy, w początkach drugiego 
roku Nauczania, Chrystusowy cud 
wskrzeszenia z martwych, mianowicie: 
młodzieńca z Nairn (Łuk. 7. 11 —  16).

Chrystus idzie z Kalarnaum do. 
miasteczka Naim, położonego w Gali­
lei, w pięknej dolinie Erdrelonu, na 
południe od Nazaretu, nieopodal. 
A  z Nim uczniowie Jego i rzesza 
wielka. Zbliża się już do bramy miej­
skiej. Aż tu, naprzeciw, ukazuje się 
tłum drugi, wylewający się z miasta 
przez bramę. Jak w tamtym Chrystus, 
tak w tym —  ośrodkiem był, niesio­
ny na marach, młodzieniec, jedynak 
matki owdowiałej. Oba tłumy zlewa­
ją się z sobą w tłum jeden, ze wspól­
nym ośrodkiem, w którym znajdują 
się obie postacie główne: Chrystus, 
Pan życia, i martwy młodzieniec.

Ujrzawszy wdowę płaczącą, Pan 
ulitował się nad nią i rzekł jej:

—  Nie płacz!
Boskie słowo ukojenia, z którego 

niechybnie wyłoni się czyn, okazują­
cy moc jego sprawczą.

Ci, co nieśli zmarłego, stanęli. 
Wślad za tem, i cały tłum znierucho­
miał w oczekiwaniu mistycznem.

On zaś, przystąpiwszy, dotknął 
się mar i rzekł władnie:

—  Młodzieńcze, tobie mówię: wstań!
I stało się ciałem słowo Słowa, 

które Ciałem się stało.
Ten, który był umarły; podniósł 

się lekko, przybrał postawę siedzącą 
i począł mówić. Co mówił? Mniejsza 
z tem! Ważne jedynie, iż dał znak 
pełnego życia.

»1 dał go matce jego«. Przywró­
cił jej tego, którego była straciła, we­
dle praw natury, na zawsze. Przywró­

cił matce-wdowie jedynaka, jedyną jej 
pociechę i podporę starości.

»1 zdjął wszystkich strach, i wiel 
bili Boga, mówiąc: Prorok Wielki
powstał między nami, a Bóg nawie­
dził lud swój«.

Ponieważ to był pierwszy Chry­
stusowy dziw wskrzeszenia, przeto 
tem bardziej niedziw, iż świadków 
jego zdjął zbożny strach, przebiegł 
rozlewną gamą dreszczu po strunach 
nerwów tłumu, aż nakoniec wystrzelił 
w Niebo okrzykiem uwielbienia na 
cześć Dziwosprawcy: okrzykiem, któ­
ry tozgłosem chwały Jego napełnił 
wnet całą Judeę.

»Z dawnego Naim —  pisze Di- 
don —  dziś pozostała tylko nędzna 
wioszczyna ubogich, brudnych, obdar­
tych fellahów, gnieżdżących się w no­
rach, jeszcze brudniejszych niż oni. 
Wśród ruin dawnego miasta znać 
jeszcze szczątki dwóch meczetów, któ­
re niegdyś były kościołami chrześci- 
jańskiemi. Kaktusy ogradzają dooko­
ła szare chaty, pośród których, jak 
zjawienie boskie, wznosi się mały, 
bielutki, kościółek. Stoi on na miejscu 
tem samem, na którem Jezus wskrze­
sił jedynego syna wdowy«. ,

Cuda Chrystusowe wogóle, czy to 
sprawione przez Niego bezpośrednio, 
czy to sprawiane przez Niego pośre­
dnio, za pośrednictwem swoich W y­
branych w swoim Kościele, poza 
bliższym celem świadczenia dobro­
dziejstw jednostkom, mają zawsze cel 
dalszy, szerszy wyższy, obejmujący 
świat cały. Są to znaki, 'po których 
świat ma poznawać zarówno Bóstwo 

j Chrystusa, jak i boskość jedynego praw­
dziwego Kościoła, na którego łonie one 

I się dzieją. Jest to niezaprzeczony mo­
nopol Kościoła Rzymsko-Katolickiego, 
przyznawany mu pomimowoli przez 
wszystkich jego przeciwników, tem 
samem, że nie tylko nie przyznają 

:-mocy cudotwórstwa sami sobie, lecz,

nadto, usiłują zdyskredytować wjarę 
w cuda, jedynie przeciw Kości<m>wi. 
I oni rozumieją znaczenie ich owo 
wyższe; że zaś nie chcą uznać Kościo­
ła, przeto chcieliby zatrzeć te boskie 
jego znaki. A  czynią to z wybiegli- 
wością, gwałcącą i prawa logiki i sa­
mą rzeczywistość dziejową.

»Jeśli im kto dowodzi —  pisze de- 
tektywnie bp. Niedziałkowski —  mo­
żliwości cudów, powiadają: do czego 
ta metafizyczna łamigówka? Nauka 
potrzebuje faktów! Jeśli znowu przy­
taczają im fakty, nie chcą słuchać. 
Daj pan pokój, — przerywają —  po 
co się trudzić daremnie! Żadne fakty 
nie przekonają nas, bo cuda są nie­
możliwe metafizycznie!« Słowem, wy­
twarzają wir błędnego koła, który 
wszelkie dowodzenia wciąga w bez- 
dno negacji. *

Pozat* m, osobliwie cuda Chrystu­
sa mają znaczenie symboliczne, du­
chowe. W  szczególności cuda zmar- 
twychwskrzeszeń, których Ewangelia 
zaznacza trzy tylko, lubo z wszelkiem 
prawdopodobieństwem było ich wię­
cej, jak, na podstawie zakończenia 
Ewangelji według św. Jana, stwierdza 
św. Augustyn, —  w szczególności te 
cuda symbolizują cuda wskrzeszeń 
moralnych przez Łaskę. »Gdyby bo­
wiem —  rozumuje Augustyn —  Chry­
stus nie przyszedł dla wskrzeszenia 
umarłych moralnie, nie byłby powie­
dział Apostoł: Wstań, który śpisz, 
a powstań z martwych, a oświeci cię 
Chrystus (do Efezów, 5. 14)«.

Jezus kocha dusze tak, jak gdyby 
każda była jedynaczką Matki —  Ko­
ścioła. Gdy Kościół, jak ona ewan­
geliczna wdowa, opłakuje dusze, u- 
śmiercone grzechem śmiertelnym, 
grzechem bezprawia lub bezwiary, 
albo jednym i drugim, Chrystus je 
wskrzesza w sakramencie Pokuty, 
jednym z siedmiu owoców swojej 
Męki, cudu swojej Śmierci, źródła

rzyszów, widocznie doskonały i biegły 
psycholog, i zaczął opowiadać bardzo 
ciekawe rzeczy.

Wszystkim wiadomo, rozpoczął, że 
płeć niewieścią zwykliśmy nazywać 
płcią piękną, nie dlatego, rzecz pro­
sta, ażeby wszystkie kobiety były 
istotnie piękne, lecz wiecie dlaczego? 
Oto dlatego jedynie, że każda kobieta 
koniecznie chce być piękną, ale to 
za wszelką cenę! Chce się koniecz­
nie podobać nie tylko komuś, ale po- 
prostu wszystkim. I oto ta właśnie 
pasja piękności popycha ją do najwięk­
szych nieraz dziwactw, a te dziwac­
twa wytwarzają coraz to nowe mody.

Dla przykładu weźmy modę obci­
nania sobie nieraz bardzo pięknych 
włosów i kręcenia około uszu ży­
dowskich pejsów. Było to, prawdo­
podobnie, tak: Z Warszawy do Kra­
kowa jechał jakiś Francuz, a jednó- 
cześnie z nim, trzy nasze damy, które, 
rzecz prosta, chciały mu się podobać. 
Ale ów Francuz był ciekawy, jak wy­
gląda krajobraz polski, który po raz 
pierwszy miał szczęście oglądać, stał 
więc, rzecz prosta w oknie wagonu 
i, zachwycony widokiem okolicy na 
owe damy nie zwrócił wcale uwagi, 
co je bardzo zmartwiło.

Wtem na jakiejś stacji pod Kra­
kowem Francuz zauważył żyda z pej­
sami i, widząc po raz pierwszy w ży­
ciu podobny okaz, zaczął mu się cie­
kawie przyglądać i rozpytywać, coby 
to być mogło, a gdy go objaśniono, 
że to jest żyd galicyjski, tem cieka­
wiej mu się przyglądał. Wtedy owe 
panie, widząc podobną scenę, wykom­
binowały sobie tak: gdybyśmy mia­
ły podobne pejsy; to ten Francuz 
byłby się z pewnością ciekawie nam 
przyglądał przez cały czas podróży, 
byłby, niezawodnie zauważył naszą 
przyrodzoną piękność i byłby się, nie­
zawodnie zakochał.

No i pwe panie, wysiadłszy z po­
ciągu w Krakowie, pobiegły do ja­
kiegoś żydowskiego fryzjera i rozka­
zały mu, aby im ich głowy urobił na 
modę galicyjskiego żyda. A  gdy 
wyszły po takiej operacji na ulicę 
i wszyscy na nie ze zdziwieniem pa­
trzeli, wzięły to za objaw nadzwy­
czajnej swojej piękności, a inne im, 
rzecz prosta, pozazdrościły powodze­
nia, t. j. tego że się wszyscy na nie 
gapią, więc poszły też natychmiast 
w ich ślady i moda gotowa.

wskrzeszeń ducha na żywot wieczny
Obok wskrzeszeń fizycznych i mo­

ralnych, Kościół ma swoje niezliczo­
ne cuda świętej śmierci, sławione, 
jako narodziny dla Nieba, a wypły­
wające z cudu Śmierci Krzj^owej. 
Wśród nich jest kategorja śmierci' 
ofiarnej, zastępczej, na wzór Chry­
stusowej. Jak ofiara z życia onej 
zakonnicy za przedłużenie ziemskiego 
promieniowania „Światła na niebie, 
—  Leona XIII.

I jeszcze jedna osobliwa kategorja, 
którą trudno określić. Oto jeden z 
niej wypadek, opowiedziany przez 
bpa Niedziałkowskiego w jego nie­
zrównanej „Pielgrzymce do Ziemi św."

Dwaj przyjaciele: starzec, mistrz 
nowicjuszów franciszkańskich w Na­
zarecie, O. Dawid da Vigone, i mło­
dzieniec, nowicjusz. Starzec pokochał 
młodzieńca za jego heroiczne, aniel­
skie posłuszeństwo. Młodzieniec był 
wątły. Zachorował na suchoty. Gdy 
przyszło do skonania, męczył się stra­
szliwie, a nie mógł umrzeć. O. Dawid 
siadł przy jego łożu boleści i rzekł: 
Mój synu, kochałem cię zawsze, boś 
był mi posłuszny i nigdyś rozkazowi 
memu się me sprzeciwił. Mam ci coś 
do rozkazania: posłuchaj mnie raz
jeden jeszcze. —  Chory, dusząc się, 
szepnął: Ty wiesz, Ojcze, żem zawsze 
gotów: rozkazuj. —  O. Dawid, drżąc 
cały, rozkazuje: Umrzyj natychmiast! 
Chory spojrzał, uśmiechnął się, lecz 
nie rzekł już ani słowa. Głowa opa­
dła mu na piersi i skonał w tej chwili.

Porównajcie cudowne piękno tej 
śmierci na rozkaz, z pogańską ohydą 
dramatu: Żyznowski —  Umińska!
I osądźcie smak tych barbarzyńców, 
którzy tę ohydę sławili.

X. Charszewski.
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RATY!
Nie przepłacając, może każdy otrzymać u nas

N A  R A X Y  po cenac^ gotówkowych polecamy na męskie ubrania, jesionki i palia: Bostony, kamgarny, 
l \ c \  *■ *  krepy, syberyny, sukna i „Yeloury”.

NA RATY na dogodnych warunkach
we, koce, kołdry, chustki, płótna, zefiry, flanelety, barchany i cajgi.

WEŁNY MUNDURKOWE. NA RATY TOWARY iylko pierwszorzędnych fabryk poleca

NOWY RYNEK 5

C o  niesie d zie ń ?
WRZESIEŃ

W T O R E K

Dziś: Tekli p. m,, Linua 
pp. m.

Jutro: M. B. od wykupu 
niewól.

Wschód słońca o g. 5.47 
Zachód o g. 5.58 
Wach. księżyca og. 11.31 
Zachód o g. 2.45

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławka.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

18 21 58,9 16,4 2 C - 0

19 7 59,1 12,0 3 S W - 1

19 13 62,1 17,0 80 NW  — 2

Najwyższa temperatura w dniu 18 września 
wynosiła 21.0; najniższa wynosiła 13.3 C.

Z giełdy d. 22.9:
Dolar 5,16
Funt angielski 22,01
Frank szwajcarski (100) 97 81
Frank francuski (100) 27,82
Frank belgijski (ioo) 25,83
Liry włoskie (100) 22,79
Korony czeskie (100) 15,50
Korony austrjackie (ioo.oool 7,28
4%  poż. pretn. n. not., 0,67.8% poż. zł. 
5.90 6%  poż. ser. II A. 0,88, 6% 
pożycz, doi. 2,89 4  Vir/o listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
5%  listy M. 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
złot. 3 zł. 45,76 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 78 gr.

Z  „Polonji“. Tłumy publiczności 
odwiedzały wczoraj „Polonię", przy­
rzekając sobie, że namówią swych 
bliskich i znajomych, aby ci pospie­
szyli zobaczyć piękny obraz „Czas 
Miłości“ i nadprogramową „Chytrość 
Nowożeńców", wyświetlaną ostatni raz 
w poniedziałek d. 22 b. m. od godz. 
6 wiecz.

Nowy program w  „Polonji“-
Dziś nowy program ze znaną i słyn­
ną artystką Marją Jacobini w prze­
pięknym dramacie: „Występna Miłość*.

Wszyscy, którzy chcą w świeżem 
powietrzu wielkiej sali podziwiać 

' sztukę dramatyczną kino - teatralną 
pośpieszą o godz. 6 wiecz. na l*szy 
seans do „Polcnji".

Sekcja Szachowa Włocławskie 
go Oddziału Stowarzyszenia Urzęd­
ników państwowych podaje do wiado­
mości miłośnikom gry szachowej, że, 
wobec mającego się odbyć turnieju, 
zapisy na członków będą przyjmo­
wane w środy, czwartki, piątki i so­
boty w lokalu S. U. P. ulica Kaliska 
JSS 1 od godziny 5 —  6 po południu.

Z w a ln ian ie  ro czn ika  1902. O
becnie zostaje zwolniona z szeregów 
nadliczbowa część rocznika 1902 
z wszystkich rodzajów broni z wy­
jątkiem jazdy i artylerji konnej.

Ta ostatnia kategorja zostanie 
zwolniona w końcu września.

N o w y m nożnik na paździer­
nik. Na sobotniem posiedzeniu Rady

ministrów ustanowiony został nowy 
mnożnik do uposażeń urzędniczych 
za miesiąc październik, w wysokości 
38 punktów.

Wystawa malarska we Wło­
cławku. We środę dn. 24 września 
odbędzie się w Sali Aktowej gim­
nazjum państwowego męskiego Ziemi 
Kujawskiej o godz. 1 l-ei rano otwar­
cie wystawy malarskiej prac malarzy: 
p. Płonczyńskiej i p. Stępnia. W y­
stawa będzie trwała do dn. 28 wrześ­
nia włącznie. Zwiedzać ją będzie 
można codziennie ąd 11-ej rano do 
godz. 6 ej pp. Dla młodzieży szkol­
nej opłata za bilet wstępny zniżona. 
Wśród prac p. Płonczyńskiej figuruje 
portret znanego w naszem mieście 
profesora K. Wóycickiego, wizyta­
tora szkół warszawskich i włocław­
skich. Portret ten jak ró wnież kilka in­
nych prac p. Płonczyńskiej, był wvsta- 
wiony w swoim czasie w Zachęcie w 
Warszawie. P. Stępień wystawia studia 
wojskowe, prace jego figurowały w te­
gorocznym Salonie Warszawskim- 
Organizatorowie wystawy mają zamiar 
prosić gości włoskich, którzy będą 
bawili w niedzielę dn. 28 września 
w naszem mieście, o zwiedzenie tego 
dnia wystawy.

Walka z przemytnictwem.
Wzmagające się przemytnictwo na na­
szych zachodnich Kresach w ostatnich

I czasach w znacznym stopniu osłabło.
1 Stało się to dzięki podjętej akcji wysie­

dlania przemytników z obszaru granicz­
nego conajmniej o 20 kim. w głąb. 
Z danych statystych np. województwa 
warszawskiego, posiadającego granicę 
z Niemcami na 80 kim. długą (powiat 
mławski, przasnyszki) okazuje się, że 
po wysiedleniu 16 przemytników wy­
padki przemycania stały się rzadkoś­
cią na tyra odcinku granicznym, a 
ludność miejscowa przyjęła to zarzą­
dzenie z zadowoleniem. Prawo wy­
siedlenia przemytników oparte jest na 
rozporządzeniu Rady Obrony Państwa 
z 1920 r.

Podziękowanie. Dyrekcja gim­
nazjum im. Długosza składa niniej- 
szem serdeczne podziękowanie pp. 
Celinie Sławińskiej, Natalji Roma­
nowskiej, ks. prób. Kwiecińskiemu 
i prezesowi Odd. T-wa Krajoznaw­
czego w Choceniu, p. inż. Popław­
skiemu za pomoc w zorganizowaniu 
odczytu n. t.: »Pomorze kaszubskie», 
który wygłosił dnia 6-VIII r. b. w Cho­
ceniu uczeń kl VIII tegoż gimna­
zjum Feliks Teodorowicz. Dochód 
przeznaczono na pomoce szkolne 
gimnazjum.

KRONIKA POLICYJNA.
Przyłapanie na kradzieży. Przy 

ulicy Bednarskiej z kantorku składu 
węgla, od pewnego czasu ginęły 1 
pieniądze. W dniu onegdajszym 
został przyłapany przez policję na 
gorącym uczynku kradzieży Gą 
siorowski Pinkus lat 12, zamieszkały 
przy rodzicach.

5- W dniu 12 bm, podczas 
targu na Starym Rynku - został

przyłapany na kradzieży pieniędzy 
z kieszeni Drążkiewicz Kazimierz 
mieszkaniec m. Łodzi.

Zatrzymany koń. Nocy oneg- 
dajszej został zatrzymany koń wa­
łęsający się po ulicy bez uprzęży. 
Po udowodnieniu, konia można ode­
brać.

Skonfiskowanie mięsa. Oneg- 
daj o godzinie 5 przy ulicy Toruń­
skiej Nr. 6 u Józefa Obława policja 
skonfiskowała mięso pochodzące 
z potajemnego uboju.

Z O K O L I C .
Z Osięcin. W  tych dniach za 

nieumiejętne obchodzenie się z końmi 
został pobity przez właściciela folwar­
ku Bilno (gm. Osięciny) p. D. fornal 
M. Mszcząc się za otrzymane razy, 
fornal zadał p. D. cios widłami w 
piersi. Pan D, walczy ze śmiercią.

Bibljoteka w  Osięcinach. W
dniu 19 września w Osięcinach uru­
chomioną została »Bibljoteka Imienia 
Tadeusza Kościuszki«. Zarząd biblio­
teki stanowią: ks. W. Matuszewski —  
prezes, p. Walszewski —  zastępca 
prezesa, p. Z. Lipińska —  sekretarka, 
i p. W. Rabatowa —  skarbniczka 
i bibliotekarka. Instytucja posiada już 
520 tomów książek.

TELEGRAMY.
Z Ligi Narodów.

GENEWA. Stwierdzono, że w uzu­
pełnieniu art. 12-go Statutu L ;gi, je­
dyną wojną uprawnioną jest wspólne 
wystąpienie zbrojne przeciw napa­
stnikowi lub opór przeciw napadowi.

Ustalono, że nieczłonkowie Ligi 
mogą przystąpić zaraz do Ligi. Jeśli 
przystąpią do umowy, wszystko na 
równi odnosi się do nich. Państwa 
nieprzystępujące do protokułą nadal 
będą wzywane wedle art. 17-go sta­
tutu do arbitrażu, a w razie odmowy 
uważane za napastnika, przeciw któ­
remu idzie wspólne wystąpienie

W tutejszych kolach niemieckich 
rozeszła się pogłoska, że w końcu 
bieżącego tygodnia Niemcy postawią 
kandydaturę na członka Ligi Narodów.

Delegacja Chińska otrzymała uchwa­
loną przez parlament chiński rezolucję, 
aby przedsięwzięła wielkie starania 
w celu zapewnienia Chinom utraco­
nego w roku zeszłym miejsca w Ra­
dzie Ligi Narodów. Rezolucja zazna­
cza w końcu, że jeżeli Chiny nie otrzy­
mają miejsca w Radzie Ligi, to wy­
stąpią zupełnie z Ligi Narodów.

Wniesiona na dzisiejszem Zgro­
madzeniu Ligi przez Delegację Chiń­
ską propozycja, dotycząca przyznania 
Chinom niestałego miejsca w Lidze, zo- 
śtała odesłana do Komisji dla porząd­
ku dziennego.

Komisja polityczna nie przyjęła 
żadnej rezolucji w sprawie Gruzji, lecz 
ściślejszy komitet miejski wydał opinję, 
że państwa, które uznały zarówno 
Rosję sowiecką jak Gruzję, mogłyby 
przyczynić się z pożytkiem do zakoń­
czenia konfliktu.

Jarmark na owoce.
Sekcja ogrodniczaprzp Towarzystwie Okregowem Rujawskiem

urządza
w dniu 7 października

we Włocławku jarmark na owoce po­
łączony z pokazem kwiatowym. 

Udział w jarmarku owocarskim mogą 
brać zarówno właściciele jak i dzier­

żawcy sadów.
Zgłoszenia na jarmark przyjmuje
biuro Towarzystwa Rolniczego we Bto- 

ciawhu Hotel Sictoria
do dnia 5-go października.

Wybuch w pałacu 
królewskim.

WIEDEŃ, (Ag. Wsch.) »Korost« 
donosi z Bukaresztu, ze wskutek 
eksplozji spaliła się część pałacu 
królewskiego w Cotroczeni. Przyczy­
na wybuchu dotychczas nie wyjaśnio­
na. Pożar wywołał w mieście popłoch 
wskutek rozpuszczanych pogłosek, że 
wśród ofiar pożaru znajdują się człon­
kowie rumuńskiej rodziny królewskiej.

O wolność prasy.
TURYN, (P.A.T.) Kongres adwo- 

katów włoskich umieścił w swym po­
rządku dziennym sprawy bezwarun­
kowej wolności prasy.

Walki faszystów z komu­
nistami.

PIZA, (P.A.T.) Doszło tu do starć 
między faszystami a komunistami. Jed­
na osoba została zabita, jedna odnio­
sła rany.

Zastój w Bolszewji.
BERLIN, (Ag. Wsch.) »Dni« do­

noszą, że z powodu braku podróż­
nych i ładunków zawieszono ruch 
okrętowy w portach rosyjskich na 
morzu Czarnem i Azowskiem.

Dwudziestogroszówki.
GDAŃSK, PAT. Na dworzec 

wiśłański nadszedł transport, składa­
jący się ze 108 beczek, zawierających 
niklowe 20 groszówki dla Polski.

Stany Zjednoczone 
a Chiny.

LONDYN PAT. W Białym Do- 
mu oświadczono ponownie, że Rząd 
St. Zjednoczonych nie myśli wcale 
o mieszaniu się do spraw chińskich. 
Ponieważ mienie i życie Ameryka­
nów w Chinach jest zabezpieczone, 
niema powodu do podejmowania ja­
kiejkolwiek akcji.

Włochy a Egipt«
LONDYN, PAT. Między Rzymem 

a Kairem nastąpiła wymiana not, 
utrzymanych w serdecznym tonie. 
Komisja dla wytyczenia linji demar- 
kacyjnej napotyka jeszcze tylko na 
drobne trudności.

Powrót do Ojczyzny.
„Głos Lubelski" donosi: Z  po­

czątkiem września rb. wyruszył z Char- 
bina pociąg z repatrjantami polskimi,
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| Gzy chcesz być piękną? <
1 p o zb yć się  b ez śladu  !
I  p iegów ,
/ opalenizny I zmarszczek na twarzy? 1
#  Więo używaj kremu metamorfoza „ P i e g o l ” . t
j  Ż ą d a ć  w  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  i  a p te k a c h . 1

którym rząd sowiecki pozwolił prze­
jechać przez Sowdepję do Polski. 
W  transporcie jedzie 785 osób, w tem 
wiele kobiet i dzieci. Pociąg sowiecki, 
wiozący tę grupę nas ĵpch rodaków, 
którą pogoń za pracą, i Chlebem, lub 
zawierucha wojenna zagnały do da­
lekiej Mandźurji, przybędzie nieba­
wem do stacji Niegorołoje, gdzie na­
stąpi odbiór repatriantów przez wła­
dze polskie.

Co mówi Ludendorf.
MONACHJUM. TAT. Na zebra- 

niu manifestacyjnym przeciwko pla­
nowi Dawesa przemawiał, między 
innemi, generał Ludendorf, występu­
jąc ostro przeciwko Rządowi Niemiec­
kiemu i planowi Dawesa, ale za utrzy­
maniem jedności Partji Nacjonali­
stycznej. Po zebraniu uczestnicy prze­
ciągali ulicami miasta, wnosząc na 
cześć Ludendoria i Hitlera okrzyki. 
Równocześnie wypowiadano pogróżki 
pod adresem Kahra.

Walka o Szanghaj.
BERLIN, PAT: Front armji gu­

bernatora Tsekiangu, który broili- 
Szanghaju, załamał sie pod naporem 
armji Kiang-Tsu. ]

Z Chin.
Do Pekinu przybył generał Wu- 

Pei-Fu, który ma objąć kierownictwo 
akcji przeciwko generałowi Tsang- 
Tsolin. W Pekinie ścięto dwóch wy­
dawców pism, którzy występowali 
przeciwko gen. Wu-Pei-Fu.

Zawalenie się tunelu.
PARYŻ (P.A.T.) Wedle donie­

sienia pism z Brukseli, na kolei ks. 
Henryka, niedaleko Arlonu, zawalił 
się tunel.

PARYŻ (P.A.T.) Zawalenie sie 
tunelu kolei króla Henryka wywołane 
jest przez silne deszcze.

Cesarz bez cesarstwa.
WIEDEŃ (A.W.) „Wiener Allg 

Ztg.‘  donosi z Londynu, że wielki ] 
książę Cyryl, „na życzenie wpływo­
wych osób* ogłosił się cesarzem ro­
syjskim.

4_____________________ -

Dnia 25 września

ogólne zebranie
udziałowców „H IE Ń C il"

o 6-ej po pot. w sali T-wa 
Krajoznawczego.

„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA”
(s kogutkiem)

znakom icie u ła tw ia ją  funkcje  
ORGANOW TRAWIENIA

Idealny naturalny środek przy chronicz­
nych zaparciach 1 przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Walki na Kaukazie.
PARYŻ (AW.) 37 szybów nafto­

wych w Baku stoi w płomieniach. Po­
żar wybuchł od pocisków artyleryj 
skich. W Azerbejdżanie, gdzie obe­
cnie przeniósł się punkt cięźkość- 
frontu gruzińskiego, kilka tysięcy ro­
botników, zatrudnionych w kopal­
niach, przyłączyło się do oddziałów 
gruzińskich.

BERLIN (AW.) Dowódca kawa- 
lerji rosyjskiej. Budienny, wyjechał 
na teren walk gruzińsko-sowieckich. 
Ma on objąć dowództwo nad armją 
czerwoną na froncie gruzińskim.

Z KRAJU.
Zawieszenie komunistycznego 

czasopisma. Na posiedzeniu gospo- 
darczem wydziału VIII sądu karnego 
zatwierdzona została konfiskata ko­
munistycznego czasopisma »Wycinki* 
JMs 4, za tendencyjnie zestawiane cy­
taty z prasy polskiej w tonie szkodzą­
cym interesom państwowym. Równo­
cześnie uchwalono zawiesić to wy­
dawnictwo aż do czasu wydania wy­
roku na wydawców.

Wstrzymanie wydawania kon- 
cesyj spirytusowych. Min. Skarbu 
zawiadamia, że wobec wprowadzenia 
monopolu spirytusowego koncesyj spi­
rytusowych nie wydaje się.

Prawne stanowisko kościoła 
prawosławnego. Min. Wyznań Re- 
lig, i Oświeć. Publ. opracowało pro­
jekt ustawy o stanie prawnym kościo­
ła prawosławnego w Polsce. Projekt 
ten uniezależnia kościół prawosławny 
w Polsce od prawosławnych władz 
kościelnych, będących poza granica­
mi Rzpltej. Władzą zwierzchnią ko­
ścioła prawosławnego w Polsce jest 
synod krajowy.

Oświadczam niniejszem, że r z u ­
cona potwarz na p. Helenę R y b ­
czyń sk ą  jest moim wymysłem, za 
co Ją publicznie przepraszam.

Z poważaniem:
STAN. KIERMASZ.

Z Wydawnictw.

B ibljograiia. Tabele walutowe 
i towarowe 1914 — 1924 r. Inż. J. Ja­
skólskiego. Nakładem Spółki Akcyj­
na j Wydawniczej we Lwowie wyszło 
2-gie wydanie Tabel znacznie rozsze­
rzone i doprowadzone do 30 czerw­
ca 1924 r.

Nowe wydanie obejmuje wszystkie 
te waluty, które są-notowane w ce­
dułach urzędowych giełdy pieniężnej 
w Warszawie, a więc: marka niemiec­
ka, marka fińska, funt sterlingów, do­
lar, floren holenderski, frank francu­
ski, belgijski, szwajcarski, lira, lei, 
korona austrjacka, czeska, węgierska, 
szwedzka, duńska i norweska. O- 
prócz tego podane są kursu tych sa­
mych walut z dodatkiem marki pol­
skiej i złotego w Zurychu.

Tablica parytetowa podaje war­
tość czystego złota wszystkich walut 
świata i parytety ich w złotym, mar­
ce niemieckiej, koronie austro-węgier- 
skiej i dolarze. 7 Tabel towarowych 
zawiera ceny przedwojenne i obecne 
stu najważniejszych surowców, arty­
kułów konsumcyjnych i przedmiotów 
domowego użytku w Polsce, Niem­
czech, Szwajcarji i na najgłówniej­
szych ryńkach światowych.

Obecne anormalne stosunku gospo­
darcze, zwłaszcza pod względem pro­
dukcji rolnej i przemysłowej, dążą 
zupełnie słusznie do cen przedwo­
jennych, które zostały ustalone dłu­
goletnią praktyką przy najdalej po­
suniętej swobodzie gospodarczej w 
stosunkach węwnętrznych i międzyna­
rodowych, a więc te normy były wy­
razem swobodnej gry sił ekonomicz­
nych, a nie arbitralnych i szkodliwych 
zarządzeń administracyjno - politycz­
nych. Po upływie 10 lat te normy 
wyszły z pamięci i dlatego przypom­
nienie icb jest rzeczą wielce poży­
teczną, zwłaszcza w umiejętnem ta- 
belarycznem zestawieniu, które nie­
wątpliwie oka^e dużą pomoc przy 
załatwianiu sporów sądowych, tak­
sacji szkód, przewalutowaniu inwen­
tarzy etc. Znana sumienność autora 
jest gwarancją prawdziwości poda­
nych w tej książce cyfr.

SKŁAD A P T E C Z N Y
K. KASPERKIEWICZAi

poleca świeżo nadeszłą ce­
bulę morską do tępienia 

szczurów.
i ,■■■■:::....

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks
nego Ś-go Łazarza, przyjmuj© od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Dzielne nakładaczki mogą się zgłosić do 
Drukarni Diecezjalnej Brzeska 4. godz,

12 — 1 pp.

Ekspedjentki rutynowane do magazynu kon­
fekcji damskiej i męskiej potrzebne. Wia­

domość ul. 3 Maja 34 m. 6, od godz. 6 wiecz, 
do 7.

Masło śmietankowe, wyborny ser śmietan­
kowy, śmietana, pomidory pyszne na 

sałatę poleca Wiwatowska. Sklep Wiejski 
Żabia &  12.

flbiady wydaje codziennie od godz. 1-ej do 
U 4-ej popołudniu stołownia przy lokalu 
Urzędników Państwowych Kaliska 1.

Poszukuję mieszkania 1 — 2 pokoje z ku­
chnią w^śródmieściu. Wiadomość w Ami« 

nistracji.

Potrzebny chłopiec w praktykę lat 14 —  
16 uczciwy. Wiadomość w Redakcji.

Poszukuję posady do za­
rządu domem kasjerki lub 
ekspedjentki. S ? t  S
kowskiego ul. 3 Maja.

Pianinn PraSn9 wypożyczyć. Zgłoszę- 
r i d l l l l l U  nia: Szpichlerna 15 m. 1.

Poszukuje się pokoju umeblowanego w śród­
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we­

dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa”.

Sprzedaż skór Franciszka Wieczorkow­
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Sta­

le są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje suro­
we i wymienieni^ się na gotowe.

Sklepowa potrzebna zaraz, warunki dobre. 
Adres swój proszę do Redakcji.

Zgubiono książeczkę wojskową Zygmunta 
Pawlaczyka, wydaną przez P. K. U. W ło­

cławek. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
do policji.

Ogłaszajcie się 

w „Słowie Kujawskiem”

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku.

Składy żelaza i sprzedaż różnych 
wyrobów żelaznych.

Klabecki Jan, Brzeska Al 8.
L. Mańkowski i J. Nowakowski, Brzeska Al 17. 
Tęsiorowski Franciszek, plac Dąbrowskiego Al 4.

Sprzedaż żelaza (w okolicy).
Kowalkowski Józef, Radziejów,
Koralewski Stanisław, Chodecz.

Kujawski magazyn gotowych ubiorów 
męskich.

Stańczak Antoni i S-ka Maja Al 15.

Sprzedaż wirówek do mleka i maszyn 
do szycia

Poszwiński Zygmunt, Nowy Rynek Nr. 2.

Sprzedaż wyrobów szklanych, porce- 
ny, lamp, przyborów kuchennych itp.
Kowalewski Przemysław, Trzeciego Maja Nr. 31.

Sprzedaż gotowego obuwia.
Brz chwa Władysław, 3-go Mąja A l '40. 
Mańkowski Piotr, 3-go Maja Ai 28. . 
Pietrzykowski Franciszek, Cyganka M  13.

Rataj Jan, Radziejów.

Księgarnie.
Arentowicz Zdzisław, Nowy Rynek 5.
Kozińska Helena, 3-go Maja Al 36.
Księgarnia Powszechna, Brzeska AS 4.
Księgarnia Szkolna, filja Książnicy, Żabia 9. 
Polski Róg, Królewiecka 23.

Drukarnie i introligatornie.
Drukarnia Djecezjalna, Brzeska Ala 4.

Cukiernie.
Chiberski Jan, Przedmiejska 8.

Hotele i restauracje.
„Cafe Imperjal“ , ul. 3-go Maja 34.
Mięgoć Jan, „Hotel Polski,“ Nowy Rynek AS 5, 
Siwek Józef, „Hotel Vietorja“, Przechodnia Al 1.

Galanteria, Perfumerja i Zakłady 
Fryzjerskie.

Kott Józef, 3-go Maja Al 13.
Opoczyński Leon, 3-go Maja Al 19.

Biuro dzienników i ogłoszeń.
Makowski Ludwik, Kościuszki AS 1.

Sprzedaż wyrobów powrożniczych.
Olszewski Leonard, Zamcza Nr. 4,
Skonieczny Wincenty, Tumska Nr. 13.

Biura elektrotechniczne.
Ożminkowski Stanisław, Nowy Rynek Nr. 6, 
Walczak Stanisław, Trzeciego Maja Nr. 25.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż drożdży. m
Piątkowski Antoni, Długa AS 38.

Sprzedaż nasion, warzyw, owoców 
i przetworów owocowych

Polski Syndykat Ogrodniczy, Warszawska Nr. 15»

Sprzedaż nasion i narzędzi rolniczych.
Mühsam Otto, Kościuszki Nr. 2.

Składy apteczne.
Kasperkiewicz Karol, Trzeciego Maja Nr. 87, 
Xiężopolski Mateusz, Trzeciego Maja Nr. 33.

Zakłady krawieckie.
Szałkowski Antoni, Trzeciego Maja Nr. 25.

Banki
Bank Kujawski, Żabia 2.

Sprzedaż obuwia (w okolicy)
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